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PRZEGL ABD. 
Monarchya Austryacka. — Hiszpania. — Anglia. — Francya. 
— Włochy. — Niemce, — Rosya. -- Z teatru wojny. — Donie- 
sienia z ostatniej poczty. — Wiadomości handlowe. — Kronika. 


MONARCHYA AUSTRYACKA. 
Sprawy krajowe. 


Lwów, 31. października. Jego Cesarzewiczowska Mość Ar- 
cyksiążę Karol Ludwik powrócił dziś w nocy z JE, panem Namie- 
stnikiem jw. hr. Gołuchowskim z podróży w Samborskie i w Stryjskie. 

(Przepisy w organizacyi finansowej.) 

Na mocy najwyższego upoważnienia Jego c. k. Apostolskiej 
Mości z 26. maja 1858 i w wykonaniu osobnego artykułu 2., odstęp 
2) handlowego i celnego traktatu z Prusami z 19. lutego 1858, Zza= 
prowadzają się urządzenia celnego związku tyczące się organizacyi 
urzędów celnych i straży pogranicznej, zacząwszy od 31. pazdzier- 
nika b. r. także w kameralnym okręgu Leitmeritz w ten sam spo- 
sób, w jaki istnieją na mocy obwieszczenia z dnia 15. października 
1858 od 1. listopada 1858 w Vorarlbergu i w połączonem celnie 
księztwie Liechtenstein, s 

Przy tej sposobności odłącza się obwód okręgowego urzędu 
(okręgowego sądu) Zwikau w stosunku finansowym od kameralnego 
okregu Jungbunzlau, i zacząwszy od namienionego czasu, wciela się 
do urzędowego okręgu kameralnej okręgowej administracyi w Leif- 
meritz, przez któreto odgraniczenie odpadają należące doń dotych- 
czas części obwodu okręgowych urzędów (sądów okręgowych) Briex 
i Billin, tudzież cały okręg Osseg, i przydzielają się do obwodu ka- 
meralnego okręgu Saaz. Z tym terminem wejdą w moc obowiązującą 
w utworzonym w ten sposób kameralnym okręgu Leitmeriiz aż do 
dalszego rozporządzenia, niektóre finansowem rozporządzeniem z dnia 
17. października b. r. nakazane i nowemu urzadzeniu odpowiadające 
przepisy. 

Na zapytanie przypomniało c. k. ministeryum finansów, że przy 
ocleniu nie należy pobierać w monecie śrebrnej zaprowadzony w 
miejsce taxy kontumacyjnej celny dodatek od towarów z Bośnii, Ser- 
bii, Wołoszczyzny i Multan, idących na kontumacyjne zakłady wzdłuż 
Karlstadzkiej, banalno-slawońskiej, Banackiej, Siedmiogrodzkiej i Bu- 
kowińskiej granicy, tudzież także od tych, które dawniej były uwol- 
nione od opłaty taxy czyszczenia. 

(Przybycie księcia Daniły do Zary.) 

Wiedeń, 27. paźdz. Według doniesień telegraficznych z Za- 
ry z dnia 26. b, m. przybył do tego miasta paropływem Lloydy 
książę Daniło Czernogóry. W świcie jego znajduje się Archyman- 
dryta z Cettinje. Książę udaje się do Tryestu. (L. k. a.) 

(Depesze telegraficzne.) 

Wiedyolan, 25. paźdz. Dnia wczorajszego zachorowało tutaj 
i na prowincyi 3% osób na cholerę a 33 umarło. W samem mieście 
zachorowało 14 osób a 10 umarło, (L. k. a.) 


Hiiszpania. 
(Izba duchowna została zniesiona.) 

Wiedeń, 26. paźdz. Prywatna depesza z Madrytu z dnia 
19. października donosi: „Gazeta Madrycka* zawiera reskrypt kró- 
lewski, mocą którego izba duchowna została zniesiona a na jej miej- 
sce mianowana osobna rada. Gubernator w Portorico nadesłał po- 

myślne sprawozdanie o stanie tej kolonii. (W. Z.) 

(Powrót królowy spodziewany w Madrycie z końcem października. — Oczekują 


amnestyi. 
Madryt, 15. paźdz. Według. dziennika „Epoca“ z d. 17go 
października powrócą tu Król i Królowa z końcem października lub 
na początku listopada, gdyż Królowa chce być obecną przy otwar- 
ciu Kortezów i doręczeniu chorągwi gwardyi narodowej. Dziennik 
„Espana“ wspomina o bliskiej amnestyi dla wszystkich przestępców 
politycznych, która jeszcze przed otwarciem Kortezów ma być ogło- 
szona. Następnie donosi ten sam dziennik, że vicomte de Ponten, at- 
taché w ministeryam spraw zewnętrznych wyjechał z depeszanmi w 
sprawie ze Stanami Zjednoczonemi do naszych ambasadorów do Pa- 
ryża, Londynu i Nowego-Yorku. (Zeit,) 
Anglia. 
(Spodziewaja sie odwiedzin Cesarstwa Francuzów.) 

, Londyn, 21. paźdz. „Morning Chronicle“ donosi: Od nie- 

jakiego czasu mówią w Paryżu głośno o nastąpić mających odwie- 


dzinach Cesarza i Cesarzowej Francuzów u królowej Wiktoryi. Te 
odwiedziny, które za sobą miały wiele prawdopodobieństwa, odkad 
się obadwa rządy połączyły dla prowadzenia wielkiej wojny, stały 
się prawie pewnością od czasu, jak książę Albert zwiedził obóz pod 
Boulogne. Jednak zawsze jeszcze zachodzi wątpliwość co do czasu, 
kiedy te odwiedziny mają nastąpić. Sadzono, że się ta wizyta odro- 
czy do Wiosny, kiedy się znowu rozpeczną posiedzenia parlamentu, 
a wielki świat do stolicy powróci. Teraz zaś zapewniają, 4e Cesar- 
stwo już w listopadzie zjedzie do Londynu, luboć dzień jeszcze nie 
jest oznaczony. Mówią, że królowa Wiktorya i książę Albert od- 
wzajemnią tę wizytę w maju podczas wielkiej wystawy i zobaczą 
wtedy Paryż w całej swej świetności. Niepotrzeba nadmieniać, że ta 
wymiana odwiedzin bardzo wielkiej jest wagi. Niejest to czczą wy- 
miana grzeczności między Monarchami dwóch wielkich krajów, ale 
zdarzeniem politycznem, które jeszcze ściślej skojarzy obadwa wiel- 


kie narody połączone szczerem przymierzem. (W. Z.) 
WFrancya. 
(Gwardye narodowe pragna się rozwiązać. — Byly minister Uoudeheaux niebezpiecznie 
chory.) 


Paryż, 22. paźdz. Jeden z dzicnników wychodzących w Rou- 
en donosi, że tamtejsza gwardya narodowa żąda, ażeby ją rozwią- 
zano. Słychać, że i w Paryżu ma być podana podobna petycya opie- 
rająca się na tem, że gwardya narodowa, straciwszy wszelkie poli- 
tyczne znaczenie, obecnie jest tylko instytucyą miejskiego bezpie- 
czeństwa; ponieważ zaś policya paryska ma być pomnożona, przeto 
gwardya narodowa staje się zbyteczną. 

Królowa Chrystyna była dnia 18. października z całą swa fa- 
milią w Tarbes, gdzie zwiedzała osobliwości miasta, 

Znany republikanin Goudcheaux, były minister finansów rządu 
prowizorycznego, zachorował bardzo niebezpiecznie, (W. Z.) 

(Francya bierze od Anglii posiadłość koło Karikal w Indyi w zamian za miasto 
Chaudernagor.) 

Gazeta Wiedeńska z d, 25. października pisze: „Journal de 
Havre“ donosi z urzędowego Monitora w francuskich posiadłościach 
w Indyach, że Francya po trzyletnich negocyacyach odstąpiła Anglii 
miasto Chandernagor za kawał angielskiego terytoryum koło Kari- 
kal. Wykonanie traktatu ma nastąpić z początkiem r. 1855. Zamiana 
zdaje się korzystną dla Francyi, gdyż w mieście tem liczącem 41.000 
mieszkańców, posiadali Francuzi tylko jednę faktoryę, a Anglicy już 
oddawna trzymali nad niem zwierzchnictwo. Zas powiększając teraz 
terytoryum przy posiadłościach swoich na wybrzeżu Koromandlu w 
południowej stronie Pondiszery wynagradza się dostatecznie wartość 
odstąpionej faktoryi. 

Sprostowanie. W wykazie zawartym w dodatku ostatniego po- 
rannego dziennika o poległych i rannych Francuzach w bitwie nad 
Alma zaszła pomyłka drukarska, gdyż liczba rannych oficerów fran- 
cuskich wynosi nie 730, lecz tylko 73. 


Włochy. 
(Otwarcie gościica zwanego „Via appia.**) 

Rzym, 17. października. „Giorn. di Roma“ podaje obszerne 
opisanie robót wykonanych przy restauracyi gościńca Appiussa. Zwraca 
szczególną uwagę na wspaniały wiadukt łączący wzgórze Albano z 
wzgórzem Aricia. Inauguracya tego wiaduktu odbyła się d. 12, b. m. 
w przytomności Ojca Świętego. 

, Rzecz godna uwagi, że te roboty, które podjęli bracia Jako- 
bini pod bardzo miernemi warunkami, nawet podczas rewolucyi rzym- 
skiej niebyły przerwane. (Abb. W. Z.) 


Niemce. 
(Depesza harona Manteuffel do hrahi Arnim w Wiedniu.) 
(Dokończenie. Ob. N. 248 Gaz. Lwow.) 

Uwiadomiliśmy o tem gabinet Londyński i Paryski w drodze 
poufnej z wyrażeniem oraz gotowości, że na życzenie reszty mo- 
carstw oświadczymy się w tym duchu także w nowym protokole 
konferencyi Wiedeńskiej z tym jednak wyraźnym dodatkiem, że kon- 
traktowego zobowiązania do kooperacyi wojskowej przeciw Rosyi, 
niemoglibyśmy w tem uznać nie mniej jak w podpisaniu dawniejszych 
protokołów. Oto są oświadczenia z d. 6. b. m., o których depesza 
austryacka wspomina w tem znaczeniu, jakoby się sprzeciwiały na- 
szemu zamierzonemu Stanowisku w zgromadzeniu zwiazkowem. — 
Uwagę tę odpieramy zupełnie, Watpliwości, które ze stanowiska 
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niemieckiego niezdają nam się dostatecznie usunięte czterema pun- 
ktami, by obowiązujące przyjęcie tych punktów załecić zgromadze- 
niu związkowemu, niemogą nas, zwłaszcza przy wskazanej ze stro- 
ny samej Austryi elastyczności pojedyńczych postanowień, wstrzy- 
mać ze stanowiska europejskiego, użyczyć im naszego poparcia mo- 
ralnego w każdym pojedyńczym nastręczajacym się wypadku i w 
sposób przez nas samych oznaczyć się mający item więcej zależało 
nam na tem stwierdzić formalnie gotowość naszą do tej deklaracyi, 
iż nietylko w publiczności, lecz nawet w gabinetach utrzymuje się to 
mylne i tylko umyślnem nieporozumieniem wywołane zdanie, jakoby 
Prusy przeszkodziły zebraniu się konferencyi Wićdeńskiej. 

Właśnie ze strony mocarstw europejskich przypomniano nam 
nie raz nasze stanowisko niemieckie w sposób, jakoby zachowywa- 
nie go uwłaczało Prusom, jako europejskiemu mocarstwu pierwszego 
rzędu. Dyskusyi w tej mierze unikaliśmy umyślnie. Prawa nasze i 
obowiązki jako mocarstwa europejskiego pierwszego rzędu Są nam 
dobrze świadome i będziemy umieli nietylko tych dopełnić, lecz za- 
chować oraz tamte niezwątlona siłą od wszelkiego uszkodzenia. Ale 
za-nadto wielkie mamy wyobrażenie o powołaniu Niemiec ściśle po- 
łączonych ze swemi obydwoma mocarstwy pierwszego rzędu, by w 
tem upatrywać ścieśnienie naszego stanowiska europejskiego, że w 
obeenych zawikłaniach politycznych uważamy ochronę interesu Nie- 
miec za jeden z pierwszych obowiązków naszych, 

Gabinet Wiódeński rozłaczając teraz te cztery punkta i dwa 
tylko do przyjęcia rządom niemieckim zalecając, uznaje tem samem, 
ze te cztery punkta jako całość w formie ułożonej wymianą not z 
ad. 8. sierpnia nie są potrzebne dla interesów, za których organ ma 
się uważać zgromadzenie związkowe. Że wolność żeglugi Dunajskiej 
jest interesem Niemiec, tego żaden rząd niemiecki niezaprzeczy, nie- 
mniej jak to, że dotychczasowe stosunki protektoratu księstw nad- 
dunajskich moga ustąpić miejsca korzystniejszemu dla interesów nie- 
mieckich przekształceniu. Oświadczenie takie w formie stósownej w 
obec zgromadzenia związkowego, jeżłi Austryi i sprzymierzonym 
naszym zależy na niem, może się tylko zgadzać z pojmowaniem i 
intencyami Prus, 

Jeżli zaś w poufnym okólniku hrabi Buol nadmieniono o tem, 
że godność związku wymaga zająć do tej kwestyi europejskiej już 
teraz pewne stanowisko i dać deklaracyę obowiązującą, by nie obja- 
wić zupełnej apatyi i nieczynności swego organu centralnego, to tyl- 
ko warunkowo możemy się zgodzić z tem zdaniem. Jego Mość Król 
udowodnił nie przy jednej sposobności usilność Swą wyjednania fe- 
deracyi niemieckiej w związku państw europejskich wyższego zna- 
czenia. 

Nieraz też opierano się tym usiłowaniom i niedawno jeszcze 
w kwestyi obchodzącej Niemce bliżej niż obecna kwestya oryentalna 
w swem pierwotuem odgraniczeniu rozbiły się o jednomyślny prawie 
opór Europy. Ale także w obecnych zawikłaniach europejskich trzy- 
ma się Jego król. Mość stale tego zdania, że związkowi niemieckie- 
mu należy się zaszczytne stanowisko. Właśnie to było główną my- 
ślą, która Jego król. Mość spowodowała do zawarcia przymierza z 
d. 30. kwietnia. Ale Jego król. Mość waha się uważać to stanowi- 
sko za ochronione i poparte tem, że zgromadzenie związkowe w 
skutku dokonanych bez jego współdziałania a w doniosłości swej nie- 
dokładnie od niego przejźrzanych zdarzeń wyrzeka uchwały w spo- 
sób obowiązujący, których praktyczne znaczenie dla Niemiec nie jest 
dostatecznie wyjaśnione ani co do mającego się osiągnąć celu, ani 
względem mających się użyć środków. 

Sądzimy, ze jest pewna spokojność, będąca nie oznaką słabo- 
ści, lecz raczej niezwątlonej siły i mamy otuchę, że siła ta, gdyby 
rzeczywiście zagrożone prawa i interesa spólnej ojczyzny wymagały 
jej wystąpienia, okaże się jednomyślna i wierna. 

Powyższe uwagi wyjaśnią dostatecznie ces. austryackiemu ga- 
binetowi, co sadzimy o jego stanowisku ostatnią notą zupowiedzia- 
nem. Ze szczerym żalem naszym niemożemy taić przed sobą, że 
zachodzi różnica w obustronnem pojmowaniu. Nie mylimy się je- 
dnak, a depesza austryacka zdaje się także przychylać do tego zda- 
nia, przypuszczając, że różnica ta wynika mniej z niejednakowego 
wykładu traktatu z d. 20. kwietnia, ile raczej ztąd, że Austrya bez 
porozumienia się z nami i z związkiem powzięła uchwały i przyjęła 
zobowiązania, których ważne znaczenie dla Cesarstwa można uznać, 
lecz bynajmniej dla reszty uczestników w przymierzu. To niezdaje 
nam się być drogą stosowną, by przymierze zrobić użytecznem w 
sposób odpowiedni wielkiemu celowi i na mogące nastąpić wypadki. 
My z naszej strony postanowiliśmy bez względu na zarzuty i in- 
synuacye, na które wolimy nieodpowiadać, przestrzegać przymierza, 
a mianowicie artykułu IM. Jeżli zaś z innej strony odezwą się ży- 
czenia modyfikacyi, będziemy odnośne przedłożone nam propozycye 
rozbierać z sumiennościa, uwzględniając przytem równie nasze wła- 
sne jakotez interesa Niemiec , które przywiązujemy nietylko dc za- 
bezpieczonego stanowiska Austryi, lecz także do ilemożności do jak- 
najściślejszęgo połączenia się reszty Niemiec z Austryą. 

Czyli więc Austrya na przyszłość sama propozycye swoje wno- 
sić będzie do związku, lub czyli odpowiedzi reszty sprzymierzonych 
niemieckich, coby naszym własnym życzeniom odpowiedzieć mogło, 
nastręczą dla wspólnych deklaracyi obydwóch gabinetów materyału i 
formy, w tej mierze ze względu na kwestye sformułowane ze stro- 
ny Austryi tak stanowczo w obec rządów niemieckich wstrzymujemy 
się od wszelkiej inicyatywy, zastrzegając sobie raczej dalsze posta- 
nowienia na przypadek propozycyi mogących w tym zamiarze na- 
stąpić. ' 


Jak-to wyżej wspomniałem, chciej pan udzielić kopie tej noty 
panu hrabi Buol. (podp.) Manteuffel. (W. Z.) 
(Otwarcie sejmu w Mnichowie. — Posiedzenie sejmu zwiazkowego.) 

Mnichów, 19. października. Prezydent hrabia Hegnenberg- 
Dux otworzył posiedzenie izby deputowanych, na którem się wszy 
scy ministrowie państwa znajdowali. Gdy pan prezydent odczytał 
izbie przegląd niezałatwionych jeszcze spraw , przedłożył minister 
państwa baron Pfordten ustawę wyborową, tycząca się składu izby 
drugiej, a minister państwa Ringelmann jeden projekt do ustawy, 
względem fideikomisów familijnych, a drugi względem agronomicznych 
dóbr dziedzicznych, 

Frankfurt, 20, października. Zgromadzenie związkowe 
otrzymało na wczorajszem, trzydziestem pierwszem w tym roku po- 
siedzenin wiadomość ze strony angielskiego posła Sir Alex Walet o 
o ogłoszeniu blokady rosyjskich portów na Białem morzu. Następnie 
doniesienie o mianowaniu Jego królewicz. Mości księcia Prus guber- 
natorem, a jenerał-leitnanta Thiimen wicegubernatorem w Moguncyi. 
Potwierdzono likwidacyę kosztów przedsięwzietej na rozkaz zwiazku 
inspekcyi związkowej twierdzy Landau. Z Nassau i Lubeki donosza 
o publikacyi uchwał związkowych względem dziennikarstwa i sto- 
warzyszeń. Spór między forteczną władza w Ulm i kuratoryą Pal- 
ma będzie nadal sądem kompromisowym załatwiany. Potem nastą- 
piło głosowanie nad projektem regułaminu wojennego. Przytoczone 
w tej mierze zdania przedłożono wydziałowi wojennemu. Załatwic- 
niem kilku prośb zakończyło się posiedzenie. (ŒE. P. Z.) 

(Depesza telegraficzna.) 

Merlin, 27, października. Gazeta Kreusseitung otrzymała 
urzędowe pisemne napomnienie za nieprzyjaźne artykuły przeciw Fran- 
cyi i przeciw polityce innych rządów, zagrożono jej oraz, że na 
wypadek powtórzenia podobnych inwektyw, niezwłocznie będzie za- 
kazana. (L. k. a,) 

Rosya. 
(Mianowania.) 

Petersburg, 17. pażdziernika. Jego Cesarska Mość mia- 
nował najwyższym rozkazem dziennym z dnia 30. września (12go 
października): admirała księcia Menżykowa, naczelnym komendan- 
tem siły zbrojnej lądowej i morskiej w Krymie z wszystkiemi pra- 
wami, pełnomocnictwem i prerogatywami naczelnego komendanta ar- 
mii w czasie wojny, tudzież z pozostawieniem go we wszystkich 
dawniejszych godnościach i urzędach; komendanta szóstego korpusu 
piechoty, dyrygującego wszystkich wojsk rezerwowych infanteryi, 
jenerała piechoty Czeodajewa, szefem wszystkich wojsk rezerwo- 
wych piechoty; jenerała piechoty księcia Gorcsakowa III, komen- 
dantem szóstego korpusu picchoty i komenderującym wojsk przy- 
dzielonych do tego korpusu; interymalnego szefa wojsk stojących w 
Petersburgu i w okolicy, pułkownika Popowa VII. z głównego 
sztabu gwardyi, interymalnym szefem sztabu naczelnego komen- 
danta sił zbrojnych lądowych i morskich w Krymie; fliegeladjutanta 
Jego Cesarskiej Mości pułkownika Zssakowa I. z głównego sztabu 
gwardyi, interymalnym szefem szóstege korpusu piechoty, (W, Z.) 

(Przybycie W. książąt Michała i Mikołaja do Kiszenewa.) 

Z Jass donoszą, że Jch Cesarzewiczowskie Moście Wielcy 
książęta Michał i Mikołaj przybyli dnia 7. października na Odesse 
do Kiszenewa i przywieźli księciu Gorczakowi patent rzeczywistego 
komenderującego jenerała w Nowej Rosyi. Dywizya kawałeryi hrabi 
Nirodini przeprawiła się pod Soroką przez Dniestr i połączyła się 
z armią nowo-rosyjską. (L. k. a.) 


Z teatru wojny. 


O wypadkach pod Sebastopolem czytamy w Journal des 
Debats. 

„Monitor donosi, że bombardowanie Sebastopola rozpoczęło się 
18. października, którą- to datę mogliśmy już dlatego uważać za 
prawdopodobną, że przekopy były już 9. otworzone, i że w ogóle 
potrzeba tylko 4 dni na zupełne urządzenie bateryi, na sprowadze- 
nie ciężkich dział na przeznaczone miejsce i ustawienie ich u okien 
strzelniczych. 

Sprzymierzona armia stanęła 29. z. m. na wysokościach Se- 
bastopola z południowej strony, gdzie się znajduje miasto, zatoka 
wojenna i arsenał, Niecierpliwa publiczność i osoby niemające wy- 
obrażenia o działaniach wiełkiego oblężenia, występują ciągle z za- 
pytaniem, co robiono w ciągu owych czternastu dni, które poprze- 
dziły bombardowanie, Niecierpliwość ta da się łatwo zaspokoić wy- 
liczeniem owych prac mozolnych, jakie musiała wykonać w tym cza- 
sie armia sprzymierzona na zajętem tymczasowo stanowisku. 

Oto musiano najpierw obwarować wzgórza otaczające zatokę 
Bałakławy jako najważniejszy punkt, który koniecznie utrzymać i 
od wszelkich ataków ochraniać potrzeba, gdyż służy armii angiel- 
skiej za skład i miejsce zaopatrzenia. To samo musiała uczynić z 
swej strony armia francuska w zatoce przylądka cherzoneskiego, 
gdyż tam znajduje się plac do wysadzania na ląd materyałów wo- 
jennych, których skład musiano koniecznie ubezpieczyć od wszelkiej 
wycieczki załogi rosyjskiej, A gdy tym sposobem ubezpieczano oba- 
dwa miejsca składowe, odbywało się tymczasem wysadzanie na ląd 
olbrzymich, bardzo ciężkich materyałów wojennych, składających się 
z dział ciężkiego kalibru i niezmiernej masy potrzebnych do tego 
artykułów, których długi spis wprawiłby czytelników w zadumienie 
mnogością i rozmaitością wyliczonych przedmiotów, Te mozolną pra- 
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cę wykonali majtkowie, których czynność i podziwienia godne po- 
święcenie kilkakrotnie już w tej kampanii nader chlubnie się od- 
znaczyły. 

W ciagu tego czasu budowała armia lądowa szańce, by się 
obwarować i ubezpieczyć od wszelkich napadów nieprzyjacielskich i 
korzystając z zaspów ziemi, chroniących wojska nasze od dział for- 
tecznych, obsadziła wzgórza przydatne do zakładania redut, które 
w razie przyjęcia bitwy muszą służyć za punkt oparcia rozmaitym 
korpusom armii. Mianowicie potrzeba było koniecznie obwarować 
strone wschodnią między Inkermanem (ostatecznym końcem zatoki) 
i Bałakława, gdyż Rosyanie ciągnący wielkim gościńcem od Simfe- 
ropola i Bakczy-Seraju muszą wypaść tam koniecznie, jeżli zechcą 
przeszkodzić oblężenia atakiem na prawe skrzydło sprzymierzonej 
armii. Wiadomo już, że każda z obudwu armii trzyma na ten przy- 
padek w rezerwie korpus w sile 20.000 ludzi, wojska te niebędą 
brać udziała w pracach oblężenia, lecz zasłaniać tylko oblężenie 
przy pomocy redut i wzniesionych na zewnętrznej linii szańców. 

Ale także i od strony samego miasta musiano się należycie 
obwarować, gdyż po otworzeniu przekopów i w ciągu działania ba- 
teryi mogłaby silna wycieczka oblężonych zniweczyć całe dzieło i 
zagwożdzić działa; trzeba bowiem zawsze przypuszczać, że nieprzy- 
jaciel niebędzie zasypiał swojej sprawy i przygotować się na wszel- 
kie wypadki zwłaszeza w obec takiej twierdzy, której załogę można 
na śmiało uważać za armię. Dlatego też musiano także z tyłu po- 
wznosić reduty i szańce, które oblęgającym wojskom mogą służyć 
za punkt oparcia i zebrania. 

Obadwa wspomnione rodzaje fortyfikacyi zowią się w sztuce 
wojennej „Przeciwnemi szańcami* od strony oblężonej twierdzy, a 
„Linia oszańcowania* od strony pola. Dawniej urządzano je w je- 
dnej nieprzerwanej linii; ale system ten zarzucono dla wielu niedo- 
godności; dżiś ogranicza się ta sztuka na redutach, które nawzajem 
się zasłaniają i między któremi stoją w pogotowiu kolumny, by się 
rzucić na nieprzyjaciela osłabionego ogniem działowym. i 

Dopiero po ukończeniu wszystkich tych robót i gdy już 
tymczasem wysadzono na ląd materyał wojenny, jako - też zapasy 
amunicyi, kosze szańcowe, faszyny, worki z ziemią i wszelkie 
narzędzia do kopania, na czem upłynęły pierwsze dni paździer- 
nika, zdołano 9. otworzyć przekopy, a 13. rozpocząć bombardowa- 
nie twierdzy. Z tych dat więc można sobie wyobrazić, w jaki spo- 
sób użyto czasu upłynionego od przybycia sprzymierzonej armii pod 
Sebastopol. Monitor jest tego zdania, ze twierdza niemoże się trzy- 
mać dłużej nad 5 dni; byłby-to zaprawdę nader świetny i dla szyb- 
kości swej niesłychany dotąd rezultat,“ (AbBI. W. Z.) 

Litogr. kor. austr. z dnia 27. października zawiera następu= 
jace depesze telegraficzne: 

Czerniowee, 25. października. Według doniesień z Krymu 
trwało bombardowanie do 20. b. m. nieustannie z równą gwałtowno- 
ścią z obydwóch stron. Admirał Kornilew poległ jak słychać od gra- 
nata. Na wszelki sposób należy jeszcze oczekiwać bliższych szcze- 
gółów bombardowania. 

Berlin, 27. października. Wiadomości petersburgskie z dnia 
26. donoszą ż Sebastopola aż do nocy z 20. na 21., że bombardo- 
wanie nieustawało; szkody wyrządzone w fortyfikacyach nie są zna- 
czne; działa rosyjskie odpowiadały bardzo skutecznie. Atak sprzy- 
mierzonych od strony morza ustał. 

(Obchodzenie się z jeńcami.) 

Z Nargen donoszą z 9. października o sposobie obchodzenia 
się z jeńcami angielskimi wziętymi pod Gamla Carleby. Z tego 
sprawozdania (do dziennika Times) przytaczamy następujące szcze- 
góły: Dnia 30. września zawinął do Nargen okręt „Bulldog“ z Led- 
sundu i przywiózł z sobą siedmiu majtków ze statku „Vulture* za- 
branego pod Gamla Carleby. Wiadomo zresztą, że statek pomie- 
niony musiał się cofnąć, lecz w odwrocie swoim płynął rufą (tylną 
częścią okrętu) naprzód z zwróconym ku nieprzyjacielowi sterem, 
by go tym sposobem razić strzałami działa tam ustawionego. Rufa 
uderzyła o szczątki rozbitego i zatopionego okrętu; po tem gwał- 
townem wsztrąśnieniu i otrzymawszy kilka celnych strzałów, zaczął 
statek tonąć. W tej przygodzie podniósł się młody Murphy chcące 
przywołać napowrót łódź z okrętu „Odin,“ lecz w tejże chwili u- 
godzony został kulą karabinową i sztućcową, i poległ na miejscu; 
towarzysze jego usiłowali napróźno płynąć dalej na statku, przy- 
kucznęli w wodzie szukając ochrony przed strzałami przeciwników. 
Wkrótce potem podjechali Rosyanie w trzech łodziach z tłóma- 
czem, który majtkom angielskim przyrzekał ocalenie i dobre się z 
nimi obchodzenie, Po wylądowaniu ustawiono zdrowych nad wy- 
brzeżem, rozbrojono ich i wysłano do szpitalu, rannych zaś tam 
odwieziono. W szpitalu przyjął ich p. Helstrom, lekarz (o którym 
jak najlepiej wspominają), opatrzył rannych i dał im zasłane łóżka 
na spoczynek. Z liczby 27 majtków poległo 8 a 9 było rannych. 
Nazajutrz wysłano zdrowych do Helsigfors, rannych zaś zatrzymano 
w szpitalu i miano o nich jak najlepsze staranie. Mieszkańce zno- 
sili im Żywność, składającą się z kawy i chleba z masłem na śŚnia- 
danie, z mięsa wołowego lub ryb z ryżem lub kartoflami na obiad, 
i z herbaty z chlebem i masłem albo białem pieczywem na wiecze- 
rzę. A że im razowy chleb żytni nie smakował, przeto kapitan 
Willen (ożeniony z pewną damą szkocką) kazał im na własny koszt 
swój dodawać codzień świeżego i białego chleba. Jenerał Wendt 
(komendant) przychodził sam lub przysełał kogo innego z swej stro- 
ny codzień dla dowiedzenia się o ich powodzeniu, posłał im wina, 
fajek, tytoniu i darował im skrzypce. Rekonwalescentom sprawiono 


nową odzież z sukna niebieskiego, a oprócz tego dano każdemu po 
jednej parze trzewików , pończochy wełniane i czapkę; wszystko-to 
było darem oficerów pułku tamtejszego. Murphy'ego i innych pole- 
głych pochowano uczciwie na cmentarzu protestanckim, a oficerowie 
i inne znakomite osoby odprowadzili ich do grobu, W takich tedy 
stosunkach przemieszkali 5 tygodni w Gamla Carleby, gdy za poja- 
wieniem się okrętu „Łeopart* pod miastem musieli nagle ztamtąd 
się oddalić. Wieziono ich w lekkich powozach z rysorami i w prze- 
ciągu 4 dni dostali się do Imoli, do 72 mil (angielskich) w głąb 
kraju. Tam odebrano im suknie i dano natomiast ubior szpitalny. 
Wolno się im przechodzić i szukać rozrywki, tylko że ich straż 
nigdy nie odstępuje. Qdwiedzał i leczył ich pewny chyrurg umie- 
Jacy po angielsku, lecz gdy się rany ich nie chciały goić, przeto 
Cesarz posłał im z Petersburga innego, starego lekarza, który sie- 
dmiu z tych pojmanych majtków do miesiąca wyleczył zupełnie. Z 
szpitalu przeniesiono ich do domu włościańskiego, gdzie dawano im 
racye żołnierskie, to jest po funcie świeżego mięsa wołowego i po 
trzy funtów chleba razowego na każdą głowę, tudzież 2 gallonów 
kartofli codzień dla wszystkich siedmiu. Oprócz tego dostawał każdy 
z nich co czwartku i niedzieli miarkę (półkwaterek) gorzałki, przy 
której też sposobności schadzali się z włościanami i dziewczętami 
wiejskiemi, którym na skrzypeach przygrywali do tańca. Tak żyli 
swobodnie aż do 21. września, gdy wtem nadeszła wiadomość, jako 
moga już wracać do Anglii. Kobiety rozstawały się z nimi ze łzami, 
a mężczyźni ściskali się z odchodzącymi jakby z dawnymi przyja- 
ciółmi; pewna kobieta nie uścignąwszy przyrzeczonej naprawki poń- 
czoch, dała pewnemu majtkowi na pamiątkę swe własne. Puścili się 
w podróż znów lekkiemi powózkami o 300 mil (angielskich) aż do 
Abe, gdzie odbywszy nocleg wsiedli na pokład okrętu „Bulldog.“ — 
W opak tego ludzkiego obchodzenia się Rosyan z jeńcami angiel- 
skimi donosi korespondent o następującym niemiłym wypadku: Po 
zajęcia Bomarsundu umieszczono na lazaretowym okręcie „Belleisleć 
tUciu rannych oficerów i 1 szeregowca. Jeden z nich miał zranioną 
głowę i dopiero po kilku dniach odzyskał przytomność. Był-to ro 
dem tatarzyn mahometańskiego wyznania; służył on w wojsku ro- 
syjskiem przez lat 26 i dosłużył się stopnia porucznikowskiego, a 
przy tej sposobności obdarzył go Cesarz gracyą 300 rubli śrebrnych, 
oprócz tego uskładał sobie z szczupłego żołdu swego 251 rubli. 
Całe to swoje mienie nosił przy sobie w papierach, Leżąc bez przy- 
tomności na pokładzie okrętu „Belłeisleć nie spostrzegł, kiedy mu 
wszystkie te pieniądze skradziono; oberwano mu też z munduru je- 
den złoty i jeden śrebrny medal, a opuszczając okręt nie doszukał 
się ani swoich pończoch ani koszuli; wyszedł boso i o jednej tylko 
koszuli nie swojej do tego, gdyż wypożyczonej od jednego z swych 
towarzyszów. Mocno go to zmartwiło, lecz nie wiele utyskując z 
tem się tylko dał słyszeć, „że podobnego obchodzenia się z jeńcami 
wcale się po Anglikach nie spodziewał.* Admirał Seymour dowie- 
dziawszy się o tym wypadku, posłał mu zawiniątko z szatami, a sir 
Karol Napier obdarzył go 18 funtami szterlingów, na którą-to sumę 
złożył się sztab jego oficerski, (Abbld. W, Z.) 


BBomiesiemia z ostaltmiej poczty. 


„Litogr. korresp. austr.“ z dnia 28. b. m. zawiera następu- 
jące depesze telegraficzne: 

Paryż, 27. paźdz. Monitor ogłasza dekret, mocą którego 
destylacya ze zboża i z płodów mącznych prowizorycznie jest za- 
kazana. Dodany jest powód, że destylowanie ziemiopłodów pomimo 
obfitych zbiorów utrzymuje drożyznę żywności. 

Klorencya, 25. paźdz. Dekretem wielko-książęcym z dnia 
21, b. m, ustanowione są kary, którym podpadają osoby cywilne skła- 
niające Żołnierzy toskańskich lub posiłkowe wojska austryackie do 
desercyi. Kary są następujące: w czasie pokoju kara więzienia od 3 
miesięcy do 3 lat, w czasie wojny więzienie od 4 do Glat, a jeżeli 
dezercya zamierzona na stronę nieprzyjaciela, rozstrzólanie. 

Z Petersburga piszą: Do 15. października nicrozpoczęło 
się jeszcze bombardowanie Sebastopola; próbowano tylko ostrzeliwać 
także od strony lądu fort kwarantany po-nad zatokę kwarantany. 
Sprzymierzeni pracują ciągle nad oszańcowaniem swego obozu zwra- 
cając uwagę na wschód, gdzie stoi armia rosyjska, by niespodziany 
jej napad nieprzeszkodził im w robotach. Pojedyncze oddziały rosyj- 
skie atakują bez ustanku przednie straże sprzymierzonych. Rosyanie, 
chociaż ochrania ich górzyste terytoryum, na którem stoją, założyli 
przecież warowny obóz w południowo-wschodnim kierunku od Bak- 
czy-Seraju, i chcą po nadejściu znaczniejszych posiłków założyć je- 
szcze drugi obóz bliżej prawego skrzydła sprzymierzonych powyżej 
rzeki Belbek. Gościniec z Perekopu do Symferopolu i Bakczy-Sera- 
ju jest wolny, a małej załodze sprzymierzonych w Eupatoryi prze- 
szkadza stojacy pod Ablan obserwacyjny korpus rosyjski atakować 
przeciągające posiłki rosyjskie. Inne posiłki nadchodzą od morza a- 
zowskiego przez Kercz i Arabad. Komunikacya między głównym 
korpusem rosyjskim i fortyfikacyami Sebastopola jest zupełnie otwar- 
ta od północnej strony zatoki, i forty północne znoszą się morzem 
bez przeszkody z południowemi, Choćby pojedyncze fortyfikacye a 
nawet miasto Sebastopol dostały się w ręce sprzymierzonych, nie 
zdobytoby przezto jeszcze wszystkich fortyfikacyi Sebastopola. 

Podług doniesień z Warszawy z 24. października przybyły tam 
przed kilkoma dniami dwa pułki gwardyi konnej, stanowiące prze- 
dnią straż dywizyi gwardyi pieszej i brygady avtyleryi. Do War- 
szawy przybyli: Szambelan i rzeczywisty radca stanu Kruzenstern, z 
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Niepokojczycki z Wrocławia. (W. £.) 
TA a AR 2. = — DRA" 
toiadermeości handlowe. 


(Ceny targowe w Kolomyi.) 

Fiołosiyja , 16. paźdz. Od 1. do 15. b. m. płacono na na- 
szych targach w przecięciu za korzec pszenicy Śr.38k.; żyta 8r.12k.; 
jęczmienia 5r.30k.; owsa 5r. 29k.; hreczki 6r.; kukurudzy 6r.12k.; 
kartofli 3r.30k. Za cetnar siana 1r.4k.; nasienia konicza 43k. Sag 
drzewa twardego sprzedawano po 7r.86k., miękkiego po 5r,36k. 
Funt mięsa wołowego kosztował 4k, i garniec okowity 2r.24k. m. k. 


i w w a Am nna i ZZ 
Kurs lwowski. 
| gotówką | towarem 
Dnia 30. października. złr. | kr. złr. | kr. 
Dukat holenderski . . , . . . mon. konw. 5 | 42 | 5 48 
Dukańcesarski d ae 0.0.0. 9 M 5 18 5 51 
Półimperyał zł. rosyjski . . . a b > 10 — 10 4 
Rubel srebrny rosyjski , ., . 1. y A 1 56 1 57 
Talar pruski „0200, A o h 1 49 1 51 
Polski kurant i pięciozłotówka y 7 1 25 1 26 
Galicyj. listy zastawne za 100 zr. bez kuponów 85 30 85 50 
Galicyjskie Obligacye indem. bez kuponów . . | 273 15 73 35 
kurs listów zastawnych w gal. stan. Enstytucie kredytowym, 
Dnia 30. października 1854. I złr. | kr. 
Kupiono prócz kuponów 100 po r m. k | — — 
Przedano y 5 100 PONE odp o o BAR 86 6 
Dawano 5 „ZA 1000. o . MMS .W.ETA NK s 85 36 
Zadano 5 » ba UNESCO ORIG o 5 E Z 
MOZA BA r a e o 


Wiédeński kurs papierów. 


Dnia 27. października w przecięciu 


Obligacye długu państwa. . . .5%, za sto 84 84 
detto z r. 1851 serya B.. . 5% c — an 
detto z r. 1853 z wypłatą . 5% A 873, 875, 

Obligacye długu państwa. . . . 41405 y» 731 731, 
detto detto E 400 h — = 
detto z r. 1850 z wypłata . 40, R — — 
detto detto detto 81%, s — — 
detto detto ~ J aT y — — 

Pożyczka z losami z r. 1834. 5 = = 
detto detto z r. 1839. . a 13534 t% 135 1358, 
detto detto z r. 1864. . » 973, 1/44 97 971/8 

Obl. wićd. miejskiego banku . . . 21,0, — z 

Obl. lomb. wen. pożyczki z r. 1860 WY = E 

Obl. indemn, Niż. Austr. . . . . . 5% — s 

detto krajów koron. , . . . +. 6% — e 

Akcye bankowe . . . . . oto ol A — = 

Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 złr. . . — = 

Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. 1762! 1760 1760 

Akcye kolei żel. Glogniekiej na 500 złr. . . . . — = 

Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 ARS Eo — 

Akcye kolei Budzińsko-Lineko-Gmundzkiej na 250 złr. — a 

Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. . „ . 532 530 527 529 

Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr. = zk 

Galicyjski listy zastawne po 4%, na 100 złr. . . . . . „— = 


Renty Como . . . . g ZEE 
wiedeński kurs wekslów. 


Dnia 27%. października. w przecięciu 


Amsterdam za 100 holl. złotych . „,. . . 100 100 2 m. 
Augsburg za 100 złr. kur.. . . . . . . 120 14 4, 121 1201. 120%4u80. 
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 24% f. 119 1194 1, L 11913 m. 
Genua za 300 lire nowe Piemont.. . . . . = 2. gdn 
Hamburg za 100 Mark. Bank. . . . . . . . 88!) I, l Ol 
Lipsk za 100 talarów . . . «. . . . . $ — E 
Liwurna za 300 lire toskań. . . . . . . „ — Lian. 
Londyn za 1 funt sztrl. . . . . . . . . + 11.34 36 38 11-36 2 m. 
Lyon za 300 franków . . . . . . +. — = 2m. 
Medyolan za 300 lire ausir. . . . . . + « 117%, 1. — 2m. 
Marsylia za 300 franków . . . . . . «© . 1891% 13912 m. 


139 4 54 1394,2 m. 


m, 


Bukareszt za 1 złoty Para. . . AUG MB 5 — 31 T.S. 
Konstantynopol za 1 złoty Para. „,. . , . — — 31 TS, 
Cesarskie dukatyo FENNESZ i5 241, Agio. 
Ducaten al marco. o.. senn’. oowWaj a E — A 

a a 


Kurs giełdy wiédeńskiej. 
Dnia 28. paźdz. o pierwszej godzinie po południu. 

Amsterdam 100 L — Augsburg 1211. — Frankfurt 120. — Hamburg 
89. — Liwurna —. — Londyn 11.41. Medyolan 118%. — Paryż 1401,,. 

Obligacye długu państwa 50, 835—833. Detto S. B. 6%, 94 — 95. 
Detto 4%, 78%4—28%,. Detto 4%, 661,- 651, Detto z r. 1850 z wypłatą 40, 
921/4, — 92%, Detto z r. 1862 4%, 88%, — 89. Detto 30, 60%, — B1. Delty 
2/0 HV—41*/, Detto 10, 17--1714. Obl. indemn. Niż. Austn. 5%, 81Y, — 
82. Detto krajów kor. 60, 75 — 77. Pożyczka zr. 1834 22% — 2241. Detto 
zr. 1839135 — 136%. Detto z 1854 9744—971,,. Oblig. bank. 21,0, 60—601,. 
Obl. lom. wen. peżyc. r. 1850 5%, 9% — 96. Akc. bank. z ujmą 1220 — 1225, 
Detto bez ujmy 1016—1018. Akcye bankowe now. wydania 975 — 977. Akcye 
banku eskomp. 93%, —933,. Detto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda 176 — 17614. 
Wićd.-Rabskie 96 — 9614. Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej 250 — 252 
Detto Tyrnawskiej 1. wydania 17 — 20. Detto 2. wydania 30 — 36. Detto 
Edynburgsko - Neusztadzkiej 63 — 63'. Detto żeglugi parowej 526 — 528. 
betto 11. wydania Detto 12. wydania 520 -— 523. Detto Lloyda 545 — 
548. Detto młyna parowego wióćdeń. 126 — 128. Renty Como 141/,—141,. Ester- 
hazego losy na 40 złr, 86%,—861,. Windischgratza losy 293/5—291/. Wald- 
steina losy 29 — 29'%4. Keglevicha losy 1014—10%. Cesarskich ważnych duka- 
tów Agio 255, — 26%. 
(Kurs pieniężny na giełdzie wićd. d. 28. października o pół do 2. popołudniu. 

Ces. dukatów stęplowanych agio 253/,., Ces. dukatów obraczkowych agio 

251. Ros. inperyały 9.43. Srebra agio 221, gotówka. . 


—, 


e" (4 . é r 
Kelegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 30. października. 

Obligacye długu państwa 50% 837,6: 1, Yo 73; 404, —; 40 Zr. 1850 — ; 
wylosowane 30, —; 214% —. Losy z r. 1834 —; z. r. 1839 1361/,. Wićd 
miejsko bank. —  Akcye bank. —.  Akcye kolei półn. 17683.  Glognickiej 
kolei żelaznej Odenburgskie —, Budwejskie —. Dunajskiej żeglugi 
parowej 627. Lloyd —. Galic. l. z. w Wiédniu —. Akcye niższo-austr. Towa- 
rzystwa eskomptowego 4 500 złr. 46834 złr, 

Amsterdam l. 2. m. —. Augsburg 1221, |. 3, m. Genua — 1. 2. m. Frank- 
fart 1201, 1. 2. m. Hamburg 90/7 L 2.m. Łiwurna — I. %. m. Londyn 11.46. 
3. |. m. Medyolan 119*/,. 1. Marsylia 141. Paryż 142, Bukareszt — Kon- 
stantynopol —. Agio duk. ces. 261/,. Pożyczka 2 roku 1851 6% lit. A.. 
lit. B. —. Lomb. —. Oblig. indemn. 743 — Pożyczka z roku 185% 9615,,. 


ZF ZEE A IAA MNC aora RAA AC RO REA) 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 30. października, 


Hr. Golejowski Jan, z Krzywcza. — Br. Borowski Teodor, z Kurowic. 
— Br. Schell, e. k. rotmistrz, z Lubaczowa. — PP. Garapich Władysław, z Ce- 
browa. — Strzelecki Eugeniusz, z Wyrowa. — Korytowski Karol, z Podhajczyk. 
— Dziamski Antoni, c. k. radca sądów szlacheckich, z Brzeżan. 


Wyjechałi ze Lwowa. 
Dnia 30. października. 
Hr. Jabłonowski Ludwik, do Tarnopola. — Hr. Skarbek Józef, do Mościsk. 


— Br Brunicki Jan, do Podhorzec. — PP. Roimaszkan Sygmunt, do Uherska. — 
Wiszniewski Henryk, do Dobrzan. 


Spostrzezenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 30. października. 
Barometr Stopień | Średni 
w mierze ciepla fa, zm Kierunek i siła Stan 
Pora parya. spro- dł 

wadzony do| SUS | Peratury wiatru atmosfery 
09 Reuum.| Reaum. |dog. 6zr. | 
6 RNA 

6 god. zrana| 28 6 9 00 j+ 49% | wschodni, pogoda 

2 god. pop.| 28 6 8 |+ 40 09 » n 

10god. wie.l 28 5 4 [+ 19 » » 


Z EO R O A 


"EAT BB. 
Dziś: przedst. niem.: „Der geheime Agent,“ 
We czwartek: opera niem.: „Der Prophet,“ 


Paryż za 300 franków m 
m Bao EE 


W wojsku hiszpańskiem zaprowadzono teraz po większej części same au- 
stryackie instrumenta dęte. Roku 1848 slały wojska austryackie wspólnie z hi- 
szpańskiemi załogą w Romagna. Hiszpanie ujeci wspaniałą i miłą harmonią ce- 
sarskich band muzycznych, sprowadzili najprzód dla swego batalionu strzele- 
ckiego „Baza“ instrumenta z Wićdnia, i na wzór austryackich band muzycznych 
zaczęli organizować i swoje. Za powrotem pomienionego batalionu do Hiszpanii» 
nie mogły się inne pułki dość nasłuchać tej pięknej muzyki wojskowej, a puł- 
kownicy spólnie z swymi oficerami postanowili urządzić sobie taką muzykę na 
koszt swój własny. Podczas odwiedzin p. Dedrauz w lipcu 1853 u hiszpań- 
skiego prezydenta w Ceuta na północnem wybrzeżu afrykańskiem, kazał tamtej- 
szy gubernator wojskowy wystąpić bandzie muzycznej stojącego w Ceuta pułku 
pieszego, a przy tej sposobności okazało się, że wszystkie instrumenta dęte wy- 


szły z fabryki wićdeńskiej Teodora Hell'a. W Barcelonie, Kadyxie, Korunnie i | 


Madrycie znalazł p. Debrauz bandy muzyczne z instrumentami po części wyrobu 
p. Hella, częścią zaś pochodzące z fabryki p. Cerweny'ego z Koenigsgracu. 

— Pewien pięcioletni chłopczyna w Magdeburgu chciał sobie temi dniami 
odjąć życie. Przyczyną tego miało być okrutne obejście się z nim matki. 


KRONIKA 


— Księżna Marya Wirtemberska, siostra księcia Czarteryjskiego, 
umarła w Paryżu w wieku łat 50. 

— Prowincya Algierska liczy 46 gmin, Orańska 28, Konstantyńska 22, 
Algierya w ogóle 95 gmin, w których się znajduje 3201 plantatorów tytoniu po- 
siadających 3567 hektarów plantacyi. Plantacye te wydają rocznie 35,000 ce- 
tnarów tytoniu. Liczba ludności europejskiej w całej Algieryi wynosi obecnie 
135.000 dusz. 

— Philarete Chasles przytacza w swej książce: „Le dix — huitióćme 
siécle en Angleterre“ między innemi testament pewnego lorda Pembroke, 
zawierający in nuce całą exeentryczność, którą się potem wsławiło jego po- 
tomstwo. W rzeczonym testamencie są n. p. takie legata: „Item: lordowi Say 
— nic; ten legat, tego jestem pewny, przekaże ubogim. — Item: jenerałowi 
Cromwell jedno z mych słów, ho za życia niesłyszał odemnie ani słowa. — Item: 
Tomaszowi May — pięć szylingów ; kto czytał jego historyę angielskiego parla- 
mentu, temu wiadomo, że mu zapisuję o pięć szylingów więcej niż należy.“ 


Przy dzisiejszej Gazecie Nr. hu. Rozmaitości. 


Główny Redaktor 74. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k. galic. drukarni rządowej. 


